WIECBORK. DZIEJE MIASTA I GMINY (1945-1989) - STRESZCZENIE
(s. 1004)

Praca pt.: Wiecbork. Dzieje miasta i gminy (1945-1989) jest poSwiecona historii
miasta w okresie Polski Ludowej. Sktada si¢ z szes$ciu rozdziatow, przy czym I rozdziat - ,,Czas
wojny i okupacji” wykracza poza ramy czasowe rozprawy; autor chcial w ten sposob zyskac
punkt odniesienia do ukazania skomplikowanych stosunkéw polsko-niemieckich po
zakonczeniu wojny.

Wiasciwg cze$¢ rozprawy otwiera rozdziat 11, w ktorym Autor przedstawia niezwykle
trudny czas odbudowy miasta ze zniszczen wojennych, podajac szczegdlowe informacje
dotyczace stanu zniszczen tkanki miejskiej. Wiecbork, co prawda nie ulegl wielkim
zniszczeniom, ale dziatania wojenne, w tym - nierozsadne postawy zotnierzy radzieckich
rozpalajacych ogniska wewnatrz budynkoéw - przyczynity si¢ do catkowitego zniszczenia
wschodniej pierzei rynku i na trwale zmienito jego wyglad. Przed nowymi wladzami miasta i
sponiewieranymi wojng mieszkancami stan¢to wiele niezwykle trudnych zadan, zwigzanych z
codziennym zyciem. Doskwierajaca bieda, brak odpowiedniej infrastruktury, ryzyko epidemii,
niezadowalajacy stan zaopatrzenia w podstawowe artykuly zywnos$ciowe 1 przemystowe
sprawialy, ze pierwsze powojenne lata naznaczone byty walkg o byt w nowej, komunistycznej
rzeczywistosci. Sporym wyzwaniem dla mieszkancow Wiecborka 1 gminy byla kwestia
pochowku zotnierzy radzieckich, polegtych w trakcie wyzwalania tego obszaru spod okupacji
niemieckiej. Ogromnym wysitkiem ekshumowano ciata Zotierzy i pochowano w zbiorowej
mogile w Lasku Miejskim. Sad Grodzki z kolei zajmowat si¢ m.in. sprawami odzyskiwania
mienia zabranego podczas okupacji, uznawania obywateli Wigcborka i pobliskich wiosek za
zmartych, nie pomijajac tych obywateli, ktorzy - jako zotnierze Wehrmachtu, zgingli na wielu
frontach od Francji po Grecje, a takze tych, ktorzy zostali w 1945 r. deportowani w gtab ZSRR.
Rada Miejska z kolei, musiata zmierzy¢ si¢ z uregulowaniem kwestii pozostatosci po
Niemcach, w $wietle obowigzujacego prawa rozporzadzajagc opuszczonymi majatkami,
sklepami, warsztatami, ktore do 1945 r. nalezaly w wigkszosci do niemieckich mieszkancow
Vandsburga - bo tak brzmiata zniemczona nazwa miasta. Co wazne, w przejetych wlasnosciach
poniemieckich uruchomiono, czesto nakladem ogromnego wysitku, zreby wigcborskich
zaktadoéw przemystowych, ktoére wpisza si¢ w krajobraz miasta i beda dziata¢ az do pdznych lat
80. Innym, waznym elementem 6wczesnej rzeczywistosci byto powstanie Gminnej Spotdzielni
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zywnos$ciowe, przemystowe, materialy budowlane, opal oraz tworzenie i utrzymanie sieci
placowek ustugowych, sklepéw i w duzej mierze tkanki miejskie;.
W tej czgéei Autor sporo migjsca poswigca zagadnieniom migracji w kontekscie relacji polsko-
niemieckich oraz przybywajacych masowo imigrantéw z terenéw wiaczonych do ZSRR.
Kolejny rozdzial po$wiecony zostal budowaniu struktur wiadzy i nowej, socjalistycznej
rzeczywisto$ci, w oparciu o sfalszowane Referendum Ludowe 1946 r., wybory do Sejmu z
1947 r. i inne akty wyborcze, majace na celu usankcjonowanie wtadzy ludowej i jej umocnienie
we wszystkich obszarach zycia spotecznego i gospodarczego.
W tej czesci Autor poswiecit sporo miejsca na charakterystyke dziatajacych na obszarze miasta
poszczeg6lnych gromad formacji politycznych. Brak przemystu sprawiat, ze nie funkcjonowat
tu ruch robotniczy, mogacy stanowi¢ baze do ofensywy Polskiej Partii Robotniczej.
Dlatego za uzasadnione Autor uznat przedstawienie dziatan podziemia antykomunistycznego
na terenie gminy Wigcbork, dziatajacej glownie w lasach sypniewskich i runowskich. Okazuje
si¢ bowiem, ze mieszkancy Wigcborka i okolicznych wsi nie akceptowali nowej, narzuconej
rzeczywistosci, podejmujac proby oporu - nie tylko z bronig w reku. Temat ten wymaga jeszcze
badan.

Kolejny rozdzial dotyczy okresu ,,Gomutkowskiego” - czaséw ,,matej stabilizacji.
Autor przedstawia w nim zmagania Miejskiej Rady Narodowej w zakresie zapewnienia
mieszkan, zaopatrzenia, rozwoju kultury. Za symbol tych czasow mozna uznac, ptynacy przez
miasto, cuchnacy kanat, zbierajacy nieczystosci w kierunku jeziora. Przez wiele lat radni nie
potrafili sobie z tym problemem poradzi¢, podobnie jak z budowa tazni miejskiej i toalet
publicznych. W tym rozdziale w osobnych czeSciach omoéwiono poszczegodlne obszary zycia
spolecznego 1 gospodarczego, uwzgledniajagc osobno rolnictwo, przemyst, stuzbe zdrowia,
szkolnictwo 1 zycie kulturalne, a takze stan bezpieczenstwa miasta w oparciu o sprawozdania
komendanta MO. Warto podkresli¢, ze w tym czasie wszystkie te obszary natrafialy na
ogromne przeszkody, uniemozliwiajace ich prawidtowe funkcjonowanie. Rzeczywistos¢ w
bezwzgledny sposob obnazata niedoskonalosci systemu planowania centralnego, a kolejne
,»szesciolatki” umacniaty tylko przekonanie, ze gospodarka prowadzona wbrew prawom
ekonomii, przynosita wigcej rozczarowan niz satysfakcji. Tym bardziej na ogromny szacunek
zashuguja ci, ktorzy w tym czasie byli odpowiedzialni za rozwdj miasta.
Na osobng uwage zastuguje rozwoj szkolnictwa. Wiecbork w tym czasie wyrastat na centrum
edukacyjne powiatu. W samym tylko miescie dziatata szkota podstawowa, dwie szkoty $rednie,
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Wszystkie bez wyjatku placowki zmagaly si¢ z ciasnotg, brakiem zaplecza socjalnego, kadr,
miejsc noclegowych dla ucznidow z zewnatrz. W szkole podstawowej, jedynej w miescie,
uczniowie musieli uczy¢ si¢ na trzy zmiany i Sytuacja ta zmienita si¢ w niewielkim stopniu po
oddaniu, w 1964 r., do uzytku drugiej szkoty, tzw. ,,tysigclatki”. W mies$cie zaczglty powstawac
pierwsze indywidualne osiedla mieszkaniowe, pojawity si¢ tez pierwsze bloki mieszkalne.

W tym czasie wiladze miasta zaczgly dostrzegaé jego turystyczne walory. Nad Jeziorem
Wiecborskim zaczgly powstawaé pierwsze domki kampingowe.

Rozwijat si¢ przemyst drzewny i metalowy. Wiecbork stal si¢ najwazniejszym osrodkiem
przemystowym w powiecie s¢polenskim. Powstawaty nowe sklepy, niesmiato pojawiali si¢
prywatni rzemies$lnicy. W tym czasie w kraju doszto do ,,bledéw i wypaczen”, ktore skutkowaty
masowa emigracja obywateli zydowskiego pochodzenia i kosztowaly zycie robotnikéw na
Wybrzezu. Nadchodzita nowa epoka. I nowy rozdziat, obejmujacy lata 1970-1980.

W tej czgsci, rOwniez uwzgledniajacej poszczegolne galezie gospodarki, kulture, szkolnictwo i
stuzbg zdrowia, sporo miejsca po§wigcono na omdwienie dynamicznego rozwoju przemyshu,
Zwracajac uwage na pojawiajace si¢ coraz czgSciej trudnosci w zaopatrzeniu. Mimo to,
staraniem wladz miasta 1 mieszkancow, Wiecbork mogt si¢ pochwali¢ najwigksza iloscig
nowych mieszkan, niezwykle sprawnie rozwijajacym si¢ zyciem kulturalnym, zbudowaniem
sali gimnastycznej przy SP1, powstaniem Miejsko-Gminnego Domu Kultury w remizie
strazackiej, zredukowaniem ciasnoty w szkotach, pojawieniem si¢ pierwszych osiedli domkow
kampingowych, dalszym rozwojem infrastruktury turystyczne;j.

Niektore problemy pozostawaly bez zmian. Bylo to tym bardziej bolesne, Zze wiele z nich
wynikato z ludzkiej niegospodarnosci, bataganiarstwa, niechlujstwa. Po wprowadzeniu w kraju
reformy administracyjnej do wladzy doszta nowa generacja ludzi urodzonych po wojnie.
Zreformowano podziat administracyjny, zniknety powiaty, a w miastach takich jak Wiecbork
pojawita si¢ nowa struktura wtadzy: Urzad Miasta i Gminy z Naczelnikiem Gminy na czele.
Stawiano na wyksztalcenie 1 wierno$¢ Partii. W tym czasie zaczely tworzy¢ sie elity wladzy,
CO przejawiato si¢ m.in. w wymiennos$ci stanowisk. Coraz bardziej czu¢ bylo presje¢ dotyczaca
braku domu kultury, szaletu miejskiego, domu handlowego, internatu dla mtodziezy, nowych
blokéw mieszkalnych. Nie byto na to srodkow, nie byto materiatow budowlanych, a coraz
wyrazniej pojawialy si¢ symptomy nadchodzacego kryzysu. Mimo to, rozpoczety si¢ w tym
czasie prace nad budowa szpitala powiatowego, na wsi powstawaly swietlice, utwardzano
drogi, na ulicach pojawialy si¢ kolejne latarnie, problem mieszkaniowy powoli zdawat si¢ by¢
rozwigzany. Byt to czas wzmozonej ofensywy ideologicznej w szkotach, zaktadach pracy, w
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Jak nigdy wczesniej, istotng, by nie powiedzie¢ - najwazniejsza rol¢ w zyciu miasta i gminy
odgrywaty osrodki partyjne - Podstawowe Organizacje Partyjne (POP) i Miejsko Gminny
Komitet PZPR. Powstawatly nasigkni¢te ideologig komunistyczng stowarzyszenia, do ktorych
nalezeli c¢i sami ludzie, dzierzac odpowiedzialne stanowiska. Nic jednak nie mogto
powstrzyma¢ nadchodzacego wielkiego kryzysu gospodarczego. Jest to ukazane w ostatnim,
szOstym rozdziale, obejmujacym lata 1980-1989, przy czym obejmuje on wydarzenia do
czerwca 1989 r. Dalsze dzieje miasta i gminy wymagaja zatem kontynuacji. Mimo coraz
dhuzszych kolejek za wszystkim, ogromnych trudno$ci w zaopatrzeniu w podstawowe artykuty
spozywcze, permanentnego braku mig¢sa 1 jego przetworow, czerwieni bijacej od szyldow ze
stusznymi hastami, miasto przezywato rozkwit. Co prawda strajki na Wybrzezu doprowadzity
do znacznego ostabienia potencjalu najwickszego zaktadu przemystowego - ,,Towimoru”,
notowano upadek Jajczarni, a i Zaktady Przemystu Drzewnego chylity si¢ ku upadkowi.
Ostatecznie tylko Towimor przetrwat do dzis. W tym czasie, na co trzeba zwrdci¢ uwagg,
niezwykle silnie rozwijalo si¢ w miescie zycie kulturalne. Byl to czas triumfu dziatalnosci
Klubu Mito$nikow Ksiazki prowadzonego przez Wandg¢ Kinde i Kujawsko-Pomorskiego
Towarzystwa Kulturalnego, kierowanego przez mam¢ Autora, Barbare Sobecka.

W 1983 r. hucznie obchodzono 600-lecie miasta, w ktorym Autor, jako licealista, brat czynny
udziat. Wreszcie, po 40. latach staran, na fundamentach zburzonego kosciota ewangelickiego,
w 1986 r. powstata nowa okazata siedziba, Miejsko-Gminnego Osrodka Kultury. W miescie
odbywaty sie kiermasze ksiazki, w pejzaz miasta wrosta ,,Noc Swigtojanska”, rywalizacja zatdg
TKKF, wigcborscy sportowcy zaczeli notowac sukcesy w kajakarstwie, sportach motorowych,
pitce noznej 1 siatkdwcee. Praca, ktora jest rejestrem poszczegdlnych etapow rozwoju Wigcborka
i gminy po 1945 r., jest hotdem oddanym wszystkim cztonkom Miejskiej Rady Narodowe;j,
ktdrzy niezaleznie od barw politycznych, pogladéw i przekonan, potrafili wspolnie dbac o takie

miasto, ktore dzi$ nalezy do najpickniejszych na Krajnie.



Abstract in English.

Work entitled: Wigcbork. The history of the city and the commune (1945-1989) is
devoted to the history of the city in the period of the Polish People's Republic. It consists of six
chapters, with the first chapter - "Time of War and Occupation™ appearing outside the time
frame of the trials; In this way, the author provided a reference point for the effects of Polish-
German actions after the removal. Part of the dissertation opens with Chapter 11, in which the
author presents the most important information about the time of rebuilding the city from the
war ruins, providing detailed information about the condition of the city destroyed in railway
transport. So, it is true that there was no great destruction, but military operations, including
unwise soldiers lighting fires inside the buildings, resulted in the destruction of the eastern
frontage of the market square and as a result of its action.

The new city authorities and the war-ravaged residents faced many extremely difficult tasks
related to everyday life. Excruciating poverty, lack of appropriate infrastructure, risk of
epidemics, unsatisfactory supply of basic food and industrial products meant that the first post-
war years were marked by a struggle for existence in the new, communist reality. A significant
challenge for the residents of Wigcbork and the commune was the issue of burial of Soviet
soldiers who died during the liberation of this area from German occupation.

The bodies of the soldiers were exhumed with great effort and buried in a mass grave in the
City Forest. The Municipal Court, in turn, dealt with, among others, matters of recovering
property taken during the occupation, declaring citizens of Wigcbork and nearby villages dead,
including those citizens who - as Wehrmacht soldiers, died on many fronts from France to
Greece, as well as those who were deported deep into the USSR in 1945. The City Council, in
turn, had to deal with the issue of the remains of the Germans, in the light of the applicable law,
disposing of abandoned properties, shops and workshops, which until 1945 belonged mostly to
the German inhabitants of Vandsburg - because that was the Germanized name of the city.
Importantly, in the taken over former German properties, the foundations of the Wiecbork
industrial plants were launched, often with great effort, which will become part of the city's
landscape and will operate until the late 1980s. Another important element of the reality at that
time was the establishment of the Municipal Cooperative "Samopomoc Chtopska" - an empire
responsible for the supply of food, industrial products, building materials, fuel, as well as the
creation and maintenance of a network of service outlets, shops and, to a large extent, the urban

fabric.



In this part, the author devotes a lot of space to the issues of migration in the context of Polish-
German relations and immigrants arriving in large numbers from the areas incorporated into
the USSR.

The next chapter was devoted to building power structures and a new, socialist reality,
based on the falsified People's Referendum of 1946, the 1947 Sejm elections and other electoral
acts aimed at sanctioning people's power and strengthening it in all areas of social life and
economic. In this part, the author devoted a lot of space to the characteristics of individual
groups of political formations operating in the city. The lack of industry meant that there was
no workers' movement here, which could constitute a base for the offensive of the Polish
Workers' Party. Therefore, the author considered it justified to present the activities of the anti-
communist underground in the Wigcbork commune, operating mainly in the Sypniewo’s and
Runow’s forests. It turns out that the inhabitants of Wigcbork and the surrounding villages did
not accept the new, imposed reality and attempted to resist - not only with weapons in their
hands. This topic still requires research. The next chapter concerns the "Gomutkowski" period
- the times of "little stabilization. The author presents the struggles of the Municipal National
Council in providing housing, supplies and cultural development. A symbol of these times can
be considered a stinking canal flowing through the city, collecting waste towards the lake. For
many years, councilors were unable to cope with this problem, as well as with the construction
of the municipal baths and public toilets. This chapter discusses individual areas of social and
economic life in separate parts, taking into account agriculture, industry, health care, education
and cultural life, as well as the state of city security based on the reports of the MO commander.
It is worth emphasizing that at that time all these areas encountered huge obstacles that
prevented them from functioning properly. Reality ruthlessly exposed the imperfections of the
central planning system, and subsequent "six-year plans" only strengthened the belief that an
economy run against the laws of economics brought more disappointment than satisfaction.
All the more, those who were responsible for the city's development at that time deserve great
respect. The development of education deserves special attention. At that time, Wigcbork was
becoming the educational center of the district. In the town alone there was a primary school,
two secondary schools, an orphanage, a kindergarten and an orphanage.

Without exception, all institutions struggled with cramped conditions, lack of social facilities,
staff, and accommodation for external students. In the primary school, the only one in the city,
students had to study in three shifts and this situation changed only slightly after the second

school, the so-called "millennials”.



The first individual housing estates began to be built in the city, and the first apartment blocks
also appeared. At that time, the city authorities began to notice its tourist values. The first
camping houses began to be built at Jezioro Wigcborskie.

The wood and metal industries developed. Wigcbork became the most important industrial
center in the Sepolno district. New shops were opened and private craftsmen timidly appeared.
At that time, "errors and distortions" occurred in the country, which resulted in mass emigration
of citizens of Jewish origin and cost the lives of workers on the Coast. A new era was coming.
And a new chapter, covering the years 1970-1980.

In this part, also taking into account individual sectors of the economy, culture, education and
health care, a lot of space is devoted to discussing the dynamic development of the industry,
paying attention to the increasingly frequent difficulties in supply. Nevertheless, thanks to the
efforts of the city authorities and residents, Wigcbork could boast of the largest number of new
apartments, an extremely rapidly developing cultural life, the construction of a gymnasium at
Primary School 1, the establishment of the Municipal and Municipal Cultural Center in the fire
station, the reduction of crowded conditions in schools, and the appearance of the first housing
estates. camping houses, further development of tourist infrastructure.

Some problems remained unchanged. It was even more painful because many of them resulted
from human mismanagement, messiness and sloppiness. After the administrative reform was
introduced in the country, a new generation of people born after the war came to power.

The administrative division was reformed, counties disappeared, and in cities such as Wigcbork,
a new power structure appeared: the City and Commune Office headed by the Commune Head.
Education and loyalty to the Party were emphasized. At that time, power elites began to form,
which was manifested, among others, by: in the interchangeability of positions. There was more
and more pressure due to the lack of a community center, a public toilet, a department store, a
boarding school for young people, and new apartment blocks. There were no funds for this, no
building materials, and the symptoms of the coming crisis were becoming more and more
visible. Nevertheless, work on the construction of the district hospital began at that time,
community centers were built in the countryside, roads were paved, more streetlamps appeared
on the streets, and the housing problem slowly seemed to be solved. It was a time of intensified
ideological offensive in schools, workplaces and power structures.

As never before, party centers - Basic Party Organizations (POP) and the Municipal Commune
Committee of the Polish United Workers' Party (PZPR) - played an important, if not the most
important, role in the life of the city and commune. Associations soaked in communist ideology

were created, to which the same people belonged and held responsible positions.
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However, nothing could stop the coming great economic crisis. This is shown in the final, sixth
chapter, covering the years 1980-1989, with events up to June 1989. Therefore, the further
history of the city and the commune requires continuation. Despite longer and longer queues
for everything, enormous difficulties in obtaining basic foodstuffs, a permanent shortage of
meat and meat products, and red signs emanating from the right slogans, the city was
flourishing. It is true that the strikes on the Coast led to a significant weakening of the potential
of the largest industrial plant - "Towimor", the collapse of the Jajczarnia plant, and the Wood
Industry Plants were also on the verge of bankruptcy. Ultimately, only Towimor has survived
to this day. At that time, and it is worth paying attention to, the cultural life in the city was
developing extremely strongly. It was a time of triumph for the activities of the Book Lovers'
Club, led by Wanda Kinda, and the Kujawsko-Pomorskie Cultural Society, led by the author's
mother, Barbara Sobecka In 1983, the city's 600th anniversary was celebrated with great pomp,
in which the author, as a high school student, took an active part. Finally, after 40 years of
efforts, in 1986, a new, impressive headquarters, the Municipal and Municipal Cultural Center,
was built on the foundations of the demolished Evangelical church. Book fairswere held in the
city, "Midsummer Night" became a part of the city's landscape, and TKKF crews competed,
and sportsmen from Wigcbork began to record successes in kayaking, motor sports, football
and volleyball. The work, which is a register of individual stages of the development of
Wigcbork and the commune after 1945, is a tribute to all members of the National Municipal
Council who, regardless of their political colors, views and beliefs, were able to take care of the

city together, which today is one of the most beautiful in Krajna.



